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trafikach.

3=go Maja.
Sto dwadzieścia  d w a  lat mija od 

chwi l i ,  w  której dzień 3. Ma ja  roz ­
b rzm ia ł  radosnem echem na ulicach 
W a r s z a w y .

1 ’2 2  d ługich lat bólu i męki, lat 
heroieznveii  wys i łków ,  lat e ichego p o d ­
dania  się n ie zbadanym w y ro k o m  O p a ­
trzności i cichej, mrówczej  pracv nad  

p rzywrócen iem  tego dnia świetnego.

A  b y ł  ten dzień, by ła  Konstytucya  

w  dniu tym ogłoszona,  jak wspan ia ł a  

rakieta,  która rozświet li ła mroki  o g a r ­
niające nasza o jczyznę,  wystrzel i ła pod  

niebo  i tam rozprys ł a  sie w iskier mi  
l iony.

C z y  zgas ła?  —  Nie ,  bo  te iskier  

ndl iony p ad ły  na mi l iony serc, zatliły 

w  nich ogień  gorące j  miłości  o jczyzny  
i tlą w  sercach mil ionów w oczekiwaniu  
na  silniejszy podmuch  wiatru, który je  

rozpal i  w  ogień wielki,  a tak silny. że 

stopi  żelazne o k o w y  krępujące naszą  

biedną ,  ukochaną  Matkę !

G d y  dotlAi iemy skalpelem k r y t y ­
c y z m u  dzieje p r zo d k ó w  naszych,  zna j ­
d z iemy  w  nich obok  wie lu win i g r z e ­
chów ,  wiele  zas ług i c zynów  wielkich,  
n iezwyk łych .  W i n  i g rzechów  nie na­
leży pamiętać,  bo śm y  ludzie, a ludzka  

rzec/, błądzić.  Z  nieb w y s n u w a ć  w i n ­
niśmy tylko naukę  na przyszłość, aby  
wiedzieć,  j ak  czynić  nam nie wo lno .

Ludwik  Ulatniać.

H a l p i r o w a .
(Szkic historyczny na podstawie niezna­

nego pamiętnika).

Gdy  książę F iaknuy  pr/yliMtdł do zd r o ­

wia,  Ha ywaz  Meł imet  wysła ł  nnivg]n*p> ku- 

r y e i a  do sułtana z oznajmieniem,  że k ró l e­

wicz  węgierski  uciekł  do j e g o  kraju i szuka 

U mego  protekuyi  i pomory.  Sułtan w od­

powiedz i  p rzys ła ł  młodemu Rakoczemu 3.000 

kies i wiele kolorowych aksamitów na suknie 

z  z ł otymi  galonami ,  tudzież  inne bogate po­

darunki  w sukmacb,  koniach i służbie,  s re ­

brne szory,  kulliaki. wi e rzchowe  konie, kr-  

rety,  cugi, rzędy,  ludzi  urodziwych 24, przy 

branych w strusie pióra dyamentami  nasa­

dzone,  zegarki ,  tabakierki  i księdza kapelana.  

Ca ły  dwor  j ego  ojca z j echał  do niego z Ta-  

b i e rdagi  i osobna lufa szła na niego z dóbr  

cesarskich,  aby się m óg ł  odpowiedn io pro ­

centować  P ró c z  tego wszys tki ego —  mówi  

Autorka  pamiętnika —  cesarz turecki  ob i e ­

rozpamięty wać  trzeba, bo  one nas  

uszlachetniają, wzbi ja ją  mis w  , >chwały  

g o d n ą  dum ę  i pobudzają  do  naś lado  
wnictwa.  Stąd też każdy  naród,  czci 
pamięć swych  wielkich m ę ż ó w  i d > 
rzędu świąt  na rodow ych  podnosi dni 
wielkich c zynów  dzie jowych.

Tern  bardzie j zaś my Polacy,  któ­
rzyśmy me skończyli  jeszcze swoje j  
roli na dziejowej  widowni ,  którzy ż y ­
je m y  nadzieją innej, jaśniejszej p r zy ­
szłości, pow inn iśmy uroczyście święcić  

dni naszych wielkich, świetnych p a ­
miątek, bo  z ich j a sn ego  zdroju czer ­
piemy otuchę na przyszłość,  a naszym  

w r o g o m  jak „memento m o r i “ s taw iam y  
przed oczy, źe przeszłość nasza jest 

nam drogą i źe się myśli  o tej p rz e ­
szłości nie w yrzekam y .

W  jaki zaś sposób,  m a m y  święcić  
dnie św iat  n a rodow y  eh"? Gzy  wystarczy,  
jeżeli  strojni w kokardki ,  z g ł o w am i  
nakrytemi kon federa lkami przeciągać  

będz iemy ulicami z pieśnią legionów  

na ustach ?

Stanowczo  n i e ! Jakko lw iek  bow iem  
denionstracye są wskazane  i konieczne,  
bo o d dz ia ływ a ją  na masy,  r o zbu ­
dzając  ducha w ty cli, którzy na ro d o w o  
nie są tak uświadomieni ,  j a k  bvć  p o ­
winni , to przecież same denionstracye  
nie wysta rczą i do celu w ł a ś c iw e g o  
nie doprowadzą .

Dz ień święta  na ro d o w e g o  ma b yć  

dniem w którym ogół  sporządzić  wi -

cał  mu 100 000 janczarów dla odebrania 

węgierskiej  ziemi.

Kró l ew icz ,  widząc  się takim dostatkiem 

otoczony  i przyszedłszy do zdrowia  i powo­

dzenia,  począł  brykać i puszczać wodze  sv.ej 

woli. N i e  obeszło  się bez t ego ' żeby  się nie 

pokusi ł  o wdz ięki  młode j  a urodz iwej  Polki.  

A l e  H d p i r o w a  nie ł n ł a  tak pluchą, jakby 

się na pozór  zdawało .  Na  j e g o  niecne jno- 

p o z y c f e  odpar ła  z godnośc ią:  „ W i e m ,  że

kró lewicz  ze mną ślubu mc  weźmiesz,  a 
jeśl i  ty lko tak dla obrazy boskiej  c bcesz broić,  a 

potem mnie młodość  moją i niewinność i 

wstyd przyrodzony  w hańbę obrócić,  i stan­

gretow i  lub loka jowi  swemu w małżeńs two 

oddać,  to wiedz,  że dość jest em bogata  i 

mam co j eść;  oko jasne  i nikt uu zadać 

nie może  żadnej  z łe j  akcy i ;  j e s t em młoda,  

to minie P. B ó g  j es zc ze  i męża da przy go-  

dziwetn cbrz.eści jańskiem życiu, a Wasza  

Kró l .  Mość  odstąp od z ł e go  przedsi ęwzi ęc ia  

w tym cudzym kraju*.

A l e  książę Rakoczy  był  na tarczywy  i 

groz i ł ,  że pośle do baszy, prosząc o wydanie 

mu Ha lp i rowe j ,  p r zyczem uparcie ut r zymy­

wał,  że ona nie j est  Polką,  lecz  . W ę g r z yn ką " ,

Ceny ogłoszeń:
za wiersz 1-szpaltuwv — lub jąeo 
miejsce — drobnym drukiem (peti­
tem) 10 hal.: w rubryce „Nadesłane” 

20 bal. od wiersza.

Rękopisów się nie zwraca.

I men bi lans źw it .  narodu,  bi lans \vszv- 
i stkich zdobvc>zy, ewentualnie , co niednj  
I Boże, strat, h\ każdy ja sno  zdał sobie  

i s p rawę  z tego, co niamv, a czego nam  

| jeszcze brakuje,  by wiedział ,  w k tó iym  
i k ierunku wytęż* c siły w celu zyskania  
: tego, czego dotąd nie zyskano,  lub o d ­

zyskan ia  tego, co stracono.

Nadszed ł  dzień, w którym święcić  

będziemy pamiątkę najjaśniejszej chw iii 
z naszej szumnej  i dumne j  przeszłości.

S p ró b u jm y  w  dniu  tym po rachować  
się z naszem sumieniem narodowem  i 
przedstawić  sobie przed oczy w ad y  
nasze z tem si lnem postanowieniem,  
źe wad  tych na przyszłość b e z w a r u n ­
k o w o  u ikać będz iemy.  A  w a d  tych 

m a m y  niestety dosyć !  B rak  w y t r w a  
łośei, do na jwyższego  stopn.a posunięta  

ob  ję tność  dla sp raw  narodowych ,  brak  

poczucia  solidarności  na rodowej ,  b rak  
od w a g i  cywi lnej  któ raby nam p o z w a ­
lała w y s t ę p o w a ć  z m ęzką  sta nowe zo-  
ścością we  wszystkich sp rawach  n a r o ­
dowych ,  życie  nad stan, brak zmys łu  

oszczędności,  samolubs two ,  — oto wady ,  

z których j u ż  l a z  pow inn iśmy sie 

otrząsnąć. ̂ a

I  dopiero g d y  pozbędz iemy się tych  

wad.  będziemy sobie  mogli  powiedzieć,  
żeśmy silni i wie lcy i m ożemy  mieć  

nadzieje, że jutrzenka m a jow a  zmieni  
się w  jasny  świt zapow iada jący  dzień  

Z m ar tw ych w s tan ia  !

mmkwwmk  — — i — —i— ■ ■ ■ »

więc j e g o  poddanką,  gdy  się zaś upierała 

pr/.y swej  polskiej  narodow oś.-i. od rz ek ł :  

„Ji sli cesarz turecki  t y l oma mię obsypał  

dostatkami  toć nu j edne j  b iałog łowy ,  choćby  

nawet  i Po lk i  nie zechce negować  ze swego 

respektu1'.

Z rozumia ła  kobieta,  że trudna będz i e 

sprawa z tak zapainit, t . l j m  czł ekiem,  więc 

uająwszy cicho mały okręcik.  ..aby zbyć s:ę

tego n i epot r zebnego  am ora ta " ,  poj echała

Dunajem do Ruszczuku.

K ią żę  Rakoczy  dowiedziawszy  się o j e j  

ucieczce,  dal  znać do Haywas-baszy ,  Że Hnl-  

p n o  w a j es t  szpi egi em i że on żąda,  aby za 

nią wysłano pogoń I  w r zeczy samej  wy­

słani j an czarowie  z łapal i  j ą  w Ru>zczuku i 

uwięzi l i .  Jako szp ieg  miała być skazaną na 

śmierć,  uratować  j ą  zaś mog ło  ty lko prz e j ­

ście na wiarę turecką.  T ra f i ł o  się j ednak,  że 

w tym samym dniu, kiedy j ą  uwięziono,  z j e ­

chał  do Rusz- z.uka podskarbi  koronny Anmet -  

aga,  Este redzy -basza,  któremu 22 letni sny 

„ z a c b o r z a ł “  na dziwną chorobę,  bo mu g ł o ­

wa, oczy l cała twarz  spuchły i j ę zy k  mu 

na 5 pal ców z , .gęby “  wysadz i ł o tak. i ż  nic 

nie gadał ,  nie widz iał  i zmysłów nie miał.
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Koleje polityczne
czyn

Kolej Brzozow-Krosno.

(Dokończenie)

Ciekawe w tej sprawie jest zachowa ­
nie się miasta Brzozowa,  —  nie wspomi­
nam v o stanowisku, bo tego dopatrzyć  
się nie możemy.

Faktem jest, że wszyscy mieszkańcy  

miasta Brzozowa chcieliby mieć kolej i 
że pierwotnie jedynie  połączeińe Brzozo­
w a  ze Sanokiem odpowiadało ich życze­
niom. W  tym kierunku wnosiły nawet  

oba  te miasta przed laty kilkunastu 
wspólne petycye do Sejmu krajowego.  

•Dopiero, gdy  się wyłoni ł projekt połącze­
nia Brzozowa z Rymanowem, a było to 
już  w  czasie, kiedy Brzozów otrzymał  
własnego posła do parlamentu na pod ­
stawie powszechnego prawa głosowania,  
nastąpił pod względem aspiracyi kolejo­
wych zwrot —  wprawdzie  nie u miesz­
kańców Brzozowa, bo potrzeby > lokalne  
pozostały tesame, jak dawniej —  ale w 

łonie reprezentacyi miasta. Tej  ze strony 

miarodajnej powiedziano: albo dostanie­
cie tę kolej t. j. połączenie z Rymanowem,  
albo me dostaniecie żadnej, żądajcie kolei 
do Rymanowa,  to ją  z pewnością i to 

bardzo rychło dostaniecie. Ze  takie dictum 
mogło każdego przekonać, to rzecz pewna  

( lepszy rydz, niż nic), a że ono tern bar ­
dziej przekonało deputaeyę z Brzozowa,  
to zrozumiemy, gdy  sobie uprzytoinnimy,  
że g łó wnym  orędownikiem, a może nawet  

inieyatorem projektu kolei Brzozów - R y ­
manów,  był  poseł sejmowy,  a zarazem 

marszałek powiatu brzozowskiego p. Mie­
czysław Urbański , a j e go  ślepym w y k o ­
nawcą naczelnik gminy vu lgo  burmistrz 

miasta Brzozowa p. Marin., który p rowa ­
dząc od lat wielu w Brzowie handel to­
warów mieszanych, w  połączeniu kolejo­
w ym  Brzozowa ze Sanokiem dopatrywał  
#ię upadku swego  handlu, gdyż  jego  

goście mając ułatwioną koinunikacyę ze 

Sanokiem, w Sanoku w towary zaopatry­
wać się będą (autentyczne). A  że i apte­
karz miejscowy tosamo podzielał zdanie 

odnośnie do swego  interesu, przeto do ich 

zdania chcąc nie chcąc przyłączyć się tei  
musiał i poseł Dr. Biały, który wprawdzie  

wybrany  został posłem „z woli ludu“ , 
który jednakże bez woli burmistrza i apte­
karza posłem być me mógł.

Tern się tłumaczy, że delegacya mia­
sta Brzozowa złożona z pp Dra  Białego  

i burmistrza Mariniego oświadczyła się 

przy komisyi trasy w listopadzie 1908. 
przeciw połączeniu Brzozowa ze Sanokiem,  
a za połączeniem z Rymanowem, mimo 
iż przez usta przewodniczącego komisyi  
p. radcy dworu Ranikiewicza otrzymała  

zapewnienie, że Brzozów może bezzwłocz­
nie uzyskać połączenie kolejowe, jeśli j e ­
go delegaci oświadczą się za połączeniem 

ze Sanokiem, za którem oświadczyli  się 

już  reprezentanci Izby handlowej  i prze­
mysłowej .  T em  również tłumaczą się pó­
źniejsze wystąpienia posła Białego w Kole  

polskiem przy omawianiu kolei lokalnych.  
Żądające przyspieszenia budow y  kolei 
Brzozów-Rymanów.

Tymczasem p. Stapiński wystąpił  z 

n ow ym  projektem i projekt swój przeparł  
w  Sejmie, utrącając temsainem projekt 

przez kraj budować się mającej kolei 
Brzozów-Rymanów.  A że poseł BiMy na­
leży do stronnictwa ludowego,  przeto bez 
sprzeciwu, jak przystało na karnego człon­

ka, natychmiast stał się zwolennikiem  

nowego projektu i jak dawniej przy każ­
dej nadarzającej się sposobności nalegał  
w Kole  na przyspieszenie budow y  kolei 
z Brzozowa  do Rymanowa,  tak odtąd 

stał się go r l iwym zwolennikiem połącze­
nia Brzozowa z Krosnem.

W  taki to sposób projekt kolei Brzo-  
zów-Krosno,  początkowo przez samego  

wnioskodawcę za meracyonalny uważany,  
niedawno silnie przez Wydz ia ł  kraj wy  

zwalczany, dzięki temu, że wyszedł  od 

przewodniczącego poważnego stronnictwa,  
ma otrzymać obecnie szatę realną i ma  

być zrealizowany, gdyż  wstawiony został 
w program kolei lokalnych w Galicyi.

Kolej B rzozów -Rymanów  cieszyła się 

szczególnie i wy jątkową opieką W y d z i a ­
łu krajowego,  który zredukowawszy jej 
koszta do minimum (1 0  km. po 80(100 
K.*), mimo opłakanych f inansów kraju 

postanowi ł ją  w ybudować  wyłącznie fun­
duszami kraju, natomiast kolej Brzozów-  
Krosno miałby wybudować  Rząd swymi  
funduszami.

Dnia 19,styczniabr. odbyłaposiedzenie 
kraj. Rada kolejowa pod przewodnictwem 

członka Wydzia łu  kra jowego p. Dąmb-  
skiego, a na porządku dziennym było  

sprawozdanie Wydz ia łu  kra jowego akeyi  
kraju na polu budowy kolei lokalnych.  
W  programie budowy kolei lokalnych  

w Galicyi, co do których domagał  się 
W ydz ia ł  krajowy w pertraktacyach z rzą­
dem ustawowego  zapewnienia udziału 

państwa w kosztach ich budowy,  znaj­
dujemy już kolej Pr zemyś l -B rzozów -Kro ­
sno, jako uznaną przez Sejm za potrzebną, 
której koszt ma wynosić 26,000.000 K., 
a wedle  pertraktaoyi z rządem udział 
kraju i interesentów miejscowych w ka ­
pitale budowy  tej kolei wynosić ma 25%,  
a mianowicie kraju 5,500.0u0 K-, a inte­
resentów 1 ,0 0 0 .0 0 0  K. O linii Przemyśl -  
Brzozów-Rymanów wzmianki już nie znaj­
dujemy.

Ponieważ do wykonania  w całości 
programu galicyjskich kolei lokalnych,  
uchwalonego przez kraj. Radę kole jową  

zgodnie z wnioskami W ydziału kraj., po­
trzebny by łby udział państwa w wyso ­
kości 65,000.000 K.. który przy obec-  
nem finansowem położeniu państwa tru­
dno by łoby  uzyskać, przeto komisya  

parlamentarna Koła  polskiego na posie­
dzeniu dnia 20. lutego 1913. ulegając z 
jednej strony wp ływ om  p. Stapińskiego,  
z drugiej zaś reprezentacyi miasta Prze ­
myśla, z ca {ej linii Przemyśl -Brzozów-  

Krosno wstawi ła  do programu i uchwaliła  

tylko końcowe jej części, a mianowicie 
linię Krosno-Brzozów kosztem 5,500.000 

K., długości 31 kim. i linię Przemyśl -  
Krasiczyn kosztem 5,000.000 K., długości  
25 kim , a zarazem na wniosek posła Dra  
Białego uchwaliła, by  linię Krosuo -Brzo-  
zów-Krasiczyn-Przemyśl  wybudowano  całą

do końca r. 1914

Zrealizowanie tej uchwały uwiekopo-  
mniłoby miejsce rodzinne wnioskodawcy  
tego kompromisowego projektu, leżące 

przy drodze do Krosna, ale pożytku dla 
kraju by nie przyniosło, mimo że ten po­
mnik dla  niekoronowanego Jana IV.  
kosztowałby więcej, niż wszystkie razem 
wziąwszy pomniki królewskie na ziemiach 

polskich.
Odległość między Krosnem a L w o ­

wem istniejącą rutą kolei państwowej  
wynosi  2 2 1  kim., koleją zaś lokalną via

*i Sprawozdanie komerc ja lne  kraj. biura 
ko l e j owego  z r. 190#.

Brzozów - P i zemyśl  wynosi łaby 234 kim.  
Projektowana kolej Przemyśl -Brzozów-  

Krosno jest cygańskim gościńcem o 
tak fatalnej konfiguracyi, że zysk eko­
nomiczny spada do zera, a nawet  poni­
żej zera. Naturalną linią w dolinie Sanu  

może być tylko kolej Przemyśl -Sanok,  
a naturalnem  i  najkorzystniej n em , a p rzy  

tem najtańszem połączeniem dla Brzozowa 

jes t Unia  Sanok-Brzozów-Strzyiów , ważną  

'dla kraju także i z tego względu,  że skra­
ca drogę hand lową ze wschodu na zachód.

A  już kolej Przemyśl -Krasiczyn jest  

oczywistym nonsensem. Z  Przemyśla  do  
Krasiczyna prowadzi gościniec 91/* klin. 
długi, kolej zaś lokalna, wychodząca nie 

z samego Przemyśla,  ale z Bakońozyc  
(bo tak tylko może się zgodzić wojsko­
wość) , l iczyłaby do Krasiczyna 25 klin. 
budowlanych,  a 35 kim. tan fowyoh  
(wskutek wielkich i długich wzniesień i 
spadów) .  T o  znaczy, że piechotą prędzej  
się będzie można dostać z Krasiczyna do  
Przemyśla,  aniżeli przyszłą koleją, trans­
port zaś towarów furmanką eo najmniej  
będzie 2  razy tańszy, a 1 0  razy krótszy, 
aniżeli projektowaną koleją lokalną*).

N o w a  zatem ruta by łaby  i dłuższą i 
droższą, pocóż więc się przy niej upie-  

; rać i dwadzieścia kilka milionów koron 
udziału państwa zaprzepaścić w  kolei bez  

ekonomicznej wartości, skoro za te pie­
niądze można w ybudować  kilka innych 

kolei o wiele dla kraj n pożyteczniejszych.
A  jednak upiera się przy niej W y ­

dział krajowy wraz ze swem kraj biurem 
kolejowem, tensam W ydz ia ł  kra jowy,  
który ją  silnie przez usta swego  członka  

p. St. Dąbskiego niedawno zwalczał  —  
i Ko ło  polskie ztt swą komisyą .par la ­
mentarną, które nie zadało sobie trudu 

przestudyowama, dawniejszych sprawoz­
dań Wydzia łu  krajowego,  oświadczających  

się za połączeniem Brzozowa  ze Sano­
kiem, bo kolej ta jest  koleją polityczną,  
koleją demokratyezno-ludową.

Niestety my zawsze dopiero po szko­
dzie przychodzimy do rozumu.

D r . P .  B .

* ) Ekonomista Gazety wieczornej Nr. 1227 
z dnia 9. kwietnia 1913.

m c-----------------  om
O  oJuż nadeszły do

magazynu bławatnego
jRntoniego Uwiertj

LWÓW, ui Halicka 10.
na jnow sze  m a fe ry a ły  na  
kostyumy, suknie i bluzki 
dam skie  w  o lbrzym im  w y ­

borze.

P R Ó B K I  O D W R O T N I E , .
Dewiza firmy: Wielki wybór — towar 

^  tylko doborowy — ceny niskie. ^

< > e _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ D *

E R 0 K 1 K . A ,

Polacy! Wśród  rooznic naszych j e dna  
j es t  ty lko rocznica radosna i świet lana jak 
poranek majowy,  — rocznica,  którą naród  
nasz nad inne ukochał ,  której  blask promien­
ny wlewa wesel e w serca pol skie :  R o c z n i c *
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T  r zec i ego M a j , .  r ocznica jut rzenk i  dzie jo .  
wej,  co iih nieli ie pulskiem zab łysła |io d łu­
g i ch  latach l ipndku ciemnoty i rozkładu, 'co 
nowe  nnśl i  zhiRiziłu, rn * «  siły w nnrod/.ie 
wyzwol i ł a,  równych z równymi,  wolnych z 
wolnymi bratnim węz ł em miłości  Ojczyzny  
do  pracy 8|>-leczuei sprzęgłu V\ ■-pouimenie 
tej chwil i ,  g l y  X  iród z Kró l em  i Kró l  
z Xarode in.  jedną n n ś u  ożywieni ,  w ideał  
O jczyzny  wol imy ni epodleg ł e j  a potężne) ,  
wpatrzeni ,  u< hwidil i  prawo o Kolisty tucvi 
'I r z eci ego  M .Ja —  po w ie i z n e  i zasy nieść 
będz i e b łogos ław jeń- two  tym którzy  z ha 
słalni t e g o  prawa lil^c w lud niosą mu 
świat ł o wiedzy i ż ywe  s łowo nadziei  na l e p ­
sze jutro.

Towa rzy s tw o  Szko ły  Ludow e j  idee T r z e ­
c i e g o  Maja  wcie l i ło  w swój p rogram pracy 
1 na całym obszarze  ziem naszych niema 
dziś drugi ej  mstytucyi .  któraby te idee le
piej  r eprezentowała,  któraby lepie)  wszystkie 
stan ł . jo/yła i wszystkie duchy w j edno  o 
gnisko zesti  zeh-ła.

V\ ięc już  nie jako prawem zwyczajowein 
t i/ M ii  1 r z ec i ego Ma ja  j est  świętem T o w a ­
rzystwa Szko ły  L u d o w i j ;  u t m dniu rado 
stiyui i ino się z dorobk iem swoim spo łeczeń­
stwu przypomina 1 o poparci e swych celów 
i prac odl ł i  łoje. 1

Wołanie: „Grosz na Szkołę Ludowa" j
mech zatem w l imu dzis i ejszym nie prze- 
brzuuewH bez. echa !

40 godzinne nabożeństwo z wystawie­
niem Na jśw ię tszego Sakramentu,  p o u c z o n e  z 
odpustem zupe łnym odprawiać  się będz ie  w 
nasz\m kos lele paraf ialnym podczas Z i e l o ­
ny cli bwiąt ,  w dniach 11, 12 1 13. maja.

Każdego-  dnia odprawione będą nastę­
pujące nabożeństwa :

Rano o 6 godzini e  jutrznia, poczerń 
prymarya,  —  o godz,mie 9. wotywa,  a o łO 1/, 
suma 7, kazaniem. —  f b  połudiftu o 5, nie 
szpory.

Kazan ia będz ie  mówi ł  w tym roku zna­
ny kaznodzi eja,  ojciec An io ł ,  kapucyn ze 
Lw ow a

Groźny DOŻar. Onegdaj  zaa larmowana 
została o g. 2 w nocy straż pożarna miej  
ska wiadomością o pożarze  w ulicy Z a m ­
kowej .

Pal i ła się drewniana c l i a t ,  p. Chu lki. p o ­
ł ożona  tuż obok dzwonnicy cerki ewnej .  Dzięki  
wielkim wy- i łkooi  straży 1 pogotow 18 wo j skowe­
go  udało się pożar  z l oka l i zować i uchronić 
miasto od wielki ego nieizczęśttia, gdyż  tuż 
obok  płonącego domu stał Cały s zereg dre ­
wnianych domów

Znowu okaza ł  się l i lak studzien 1 brak 
wody,  tak. że jeśli w tym kierunku me będą 
poczynione  j akie  zarządzenia,  to kiedyś d o ­
tknie miasto /. powodu pożaru o lbrzymia 
klęska

Zlot doraźny sanockiej  dzie lnicy l t  
Okręgu s o k o l e g o  odbędz i e  się w okolicy Sa­
noka w pierwszy dzień Zi elonych Świąt.

Zlot  ten ma być próbą sil przed wie l ­
kim jubi leuszowym zlotem,  który odbędzi e  
się we Lw ow ie  w dniu 29. c ze rwca  b. r.

Wielkie ćwiczenia polowe wszystkich 
wo jskowych organ i z ac j i  Zi eun sanockiej ,  a 
więc Stałych Drużyn sokol ich,  Drużyn B a r t o ­
szowych,  Pol skie j  Drużyny strzeleckiej  i Z w i ą ­
zku s tr ze l ecki ego  odbędą się dn.u 11. b., in. 
pomiędzy  Beskiem a Zarszynem.

W  ćwiczeniach wezmą udział  panie na­
l e żące  do Samarytanina sokolego.

Powiatowe zgromadzenie Kółek rolni­
czych odby ło  się w Sanoku w sali Soko ła  
w p ią t «k  dnia 2 . maj 1 pod  przewodn ic twem 
prezesa powia towego  Zarządu  Kó łe k  ks. dz i e ­
kana M at w i j k i e w uz a .

N a  zg romadzeniu wygłos i ł  r ef erat  o uile- 
czarnieh spó łkowych de l ega t  Zarządu  g ł ó w ­
nego K ó ł e k  rolnic zych ze Lw o wa ,  inspektor  
mleczars twa p. Hal ler .

Zgr om adzen ie  uchwal i ł o j ednomyślnie  
Założyć  w oko l i cy  Sanoka wie lką zw iązkową  
mleczarn ię .

P rzeds i ęwzi ęc iu temu uależy życzyć  j ak 
Naj l epszego powodzen ia  !

7 prośbą do P. T. Puolicznoścl sa­
nockiej za naszem pośrednictwem udaje się 
^ > d z i a ł  Tow.  upiększ mi sta. aby zechciała 
i le możności  zaj  )c się uporządkowaniem i 
° zd oh ieme u i  cmentarza nowego a niemniej  i

starego.  Każdy  ma tam jakąś drogą  osobę, 
niechże k iżdy pomyśl i  o upiększeniu o d ­
nośnego grobu tera/, l a  wjusnę, a nie w dzień 
W.  W. Świętych d o p i e r o ! Strata czasu nie 
wielka, wydatek nieznaczny dla każdego  z 
osobna,  a wspólneui usi łowaniem przemieni  
my nuejsce w lec/.nego spoczy nku tym, którym 
wdzi ęczność 1 mi łość winniśmy, w uroczy 
ogród  kwiatowy godny ludzi mającyi  h pre- 
tensye do miana cywi l izowanych chrześciai i .  
Już dz ś na nowym cmentarzu można widzieć  
ki lka gro l iow w kwiaty strojnych, tak prze- 

1 mawiających do < i u s z c zu jących, .  Wyróżn ia 
się s zczególni e mile g i ó l )  córki |>|>. N i ed z i e l ­
skich j irostotą polski ego ogródka  mo g i ln e ­
go. Dobry  j irzrkł-id bywa najlej iszą zachętą,  
oby ty lko wszyscy chciel i  go wid/.ieć. Dla 
wielu będz i e to zapewne pożądaną w iado­
mością,  ze żona obecnego  stróża cmentarne  
go chętnie,  że znajomością rzeczy .i za bar ­
dzo  umiarkow an i  1 cnę jmdejmuje się m e ­
ty Iko robot  og rodniczo  ozdobnych,  ale także  
s ta ł ego podlewania g r ządek  w ra/ie |>osuchy 
1 |illnow a ma |irzed W aiidala ■. i. Korzys ta jmy  
ze . sj iosubnoścl 1 nie Zapomni jmy O cme n­
tarzu.

Koncert muzyki wojskowej  18. p. obr-
kr. odhed/.ie się we c/wattek dnia 8 hm. o 
godz .  5Y j po (>(>i. na n n k u  sanockim.

Nekrologia, w  mieś ie naszem zm ar ła  
28. z. III Fi l ipina z R i c h t e r ó w  Janiszewska,  
sędziwa 80 letnia matTona, emerytowana  
nauczycie lka szkoły wydz.  ż. w Rzeszowie.

Owdowiawszy  bardzo wcześnie z 2 dz i ećmi  
a nie mając za bezp ieczon ego  bytu wstąpi ła 
w sze reg  nauczycie l stwa krajowego,  jako 
nauczyci elka szkoły żeńskiej  w Rzeszowie.

Wie lk im taktem swoim z jednała sobie 
j jowszei hny szacunek —  została też p ierwszą 
z- czasem dyrek torką te jże szkoły po zo rga ­
nizowaniu (j fj  na wydziałową,

Si ły starganie w walce  o byt zmusi ły 
zmar łą  po 20 latai h służby opuścić szereg i  
t ego  zawodu,  do k tórego  j ednak  pozosta ła 
zawsze prawdziwie  j i rzywiązaną.

Przez  śmierć jej os i erocone zostały r o ­
dziny J,ni szew sku li i Adamczyków.

W Rymanowie zmar ł  Wielki rabin cu­
dotwórca  b|>. Józiu Fri edman,  który ki lka­
dziesiąt  lut p iastował  swój urząd l miał  
wielkie poważanie  u współwyznawców.  J y- 
siące wśród sza lonego pietyzmu i fanatyzmu 
odj i rowadza ły  go na cmentarz żydowski  dnia 
2. 1). m. O następstwo będz ie  się ubiegać 
ki lku potomków —  Zhpow nu ia j ą  walkę dość 
silną.

Z Dyrekcyi teatru elektrycznego d<>
noszą nam. że 7 i 8. c zerwca br. w y s ła w io ­
ne zostanie w sali , S o k o ł a “  w Sanoku 
, , ( ^uo Y a d i s ? “ Obrazy  te wielkim ko­
sztem i n ik ładem sj i or ządzone zostały 
w Rzymie,  a więc tam właśnie, gdz ie  p r o ­
wadzi ł a nas fant izya genialnego pisarz.-i na­
szego i będz iemy  mogl i  og lądać zy we te pos­
tacie,  które  wyśnił  w swej  wyobraźni  wielki  
Sienkiewicz.^ U|iv.ymy więc idealną Lig ię ,  
boską Eunice,  mściwą Poppeę,  arbi tra e l e ­
gancją Petroniusza,  dz i e lnego Winicyusza,  
k rwawego  Nerona,  nawróconego  zdraj cę  Otu­
lona i św. P iotra i Pawła.  Zapa lą  się przed 
nami pochodnie Ner ona ,  rozegra  się walka 
Ursusa z turem germańskim na arenie c y r ­
kowej  —  pożar  Rzymu,  sceny z męczeńsk ie­
go  świata podziemi .  Wreszc i e  św. P iotr  i 
Nazar yusz  j irzez Vta App ia  opuszcza ją  
Rzym  i spotykają Chry s tu sa— w końcu za py ­
tanie św. P io t ra  , .Quo va dis Dol inne

„ G d y  T y  oj iuszczasz lud mój  —  do 
Rzymu idę, by mnie ukrzyżowano raz wtóry “

„ Q  u o  Y a d i s " ?  grane jest  j i rzez p i e rw­
szorzędnych artystów rzymskich,  wszystkie 
kostyumy i akcesorya oddane  są z na j zupe ł ­
niejszą wiernością historyczną.

Cały  f i lm d ługi  2 6 0 0  m e t r ó w  sk łada ­
jący  się z 6 ak tów i 158 scen g r a n y  b ę ­
d z i e  2 Y S g o d z i n y .

Za wypożyczenie  fiun na 2 dni do  S a ­
noka zap łacono paręse t  koron, d la tego też 
Dyrekeya  zmuszoną będz ie podnieść wstępy,  
i tuk p ierwsze miej sce kosztować  będz ie  2 
kor. 50 ha l ,  d rume miejsce 1 kor. 50 hal., 
t rzec i e miej sce fcO hal.

Z n i ż e k  n t e  b ę d z i e .  —  Dla szkół  
dane będą dwa specyalne przedstawienia —  
j e d n o  vf sobotę  po j ioiudniu, d rugi e  w nie­
dzi e l ę  rano po Mszy Świętej .  Ze  wzgjpdu, że

przep iękny  ten fi lm z jmhki iui  najiis imi g r a ­
ny będz ie  t v l ko w sobotę  i med/.ieię i w i ę ­
cej go już nigdy do Sanoka me  dostanie się 
—  d latego  na dobre  miej sca n ilt-ży z a m a ­
wiać bi lety bądź wprost  p r zekazem do dy-  
r ekc i i  teatru e l ek t rycznego  luli też  w K r a ­
i n ę  T. S. L. w Si t ioku.

Przedstaw ien ia  odbędą  S'ę w sobotę 7. 
c ze rwca  br. o godzini e  3 dla s/kół — nas 
t ępme  o 6 i 8 1/, wieczorem zaś w n i e d z i e ­
lę 8 c ze rwca  o 10 rano dla szkół  a po j io- 
łudmu o 3, 6 i S1/̂  w ieczorem

P r z e d s t a w i e n i a  o d b ę d ą  s i ę  
|i u n k t u a 1 b i e o o z n a c z o n y c h  ji o w y- 
ż e j g o d z i n a c h .

Z i m a w i a j m y  zatem dobre  miej sca w 
kinoteatrze,  aby to przep iękne  a r o  d z i e ł o  
Sienkiewicza nu ekranie w sali Sokola  w Sa- 
nni.u 7 i 8. c ze rwca  br. podziwiać  iii >żna.

Odpowiedzialny redaktor: Michał Poiiak.
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Sdukt Ucytacyjny.
Dnia 15. maja 1913. o godzinie 9-tej

ranO W tut  sądzie biurze Nr.  14 odbędz . e  
się sj i rzedaż znajdujących się w lesie m i-  
j ę tnoś i Toka rn ia :  ,

a )  d rzew a m ate rya iow ego  m iękk iego  o b ­
rob ion ego  w stosie 13550 stóp Kubicznych,

b )  d rzew a sągow ego tw a rdego  w i lośc i 
70 Sągów,

c )  d rzewa sąg owe go  miękk iego w i lośc i  
1 10 S ą g O W .

Najni ższa of erta wynosi :  ad a )  4878 
kor. ad b ) 980 kor. ad c )  770 kor.

Warunki  l i cytacyjne można  p rz e z i e ia ć  
w tut. sądzi e biuro Nr.  11. zaś przedmio ty  
przetargu na miejscu każdego  dnia z wy ją t ­
kiem niedzie l  l świąt  po zgłoszeniu się U 
leśnego.

C. k. Sąd obwodowy .  O  Idz IV.- 
oanuk, dola 28. kwietnia 1913.

p, 4536/13, 
5

Edybt licytacyjny.
Dnia 15. maja 1913. o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym,  
w  biurze Nr. 8 . odbędzie się hryLacya  

po łowy ciał hij>. w-lil. 1,2, 3. 662. połowy  

i 7 ,o części wlil. 220. i całego ciata hip. 
whl  1257. ks. gr. gin. Dobra, całego ciała 

hip. whl. 1258. tej samej ks. gr. gin., ca­
łego ciała lup whl. 1259. tej sainij ks. 
gr. 1 całego ciała nip. whl. 1261. tej sa­
mej ks. gr. wraz z przyriależnościami, 
składającemi się z klaczy czarnej, łoszaka  
i krowy gniadej, 1 wozu i 1 sieczkarni.

Nieruchomości wystawione na l icy-  

taeyę są ocenione na, a to.
a ) 7* whl. gm. Dobra na 1930 K.  

a z utrzymania dożyw o ­
cia pod 6 )  na 1680 „

b ) 7,  whl. 1 gm. Dobra na 950 „
c ) 7 a whl. 3 gm. D o b ia  na 400 „
d ) 7 ,  whl. 662. gm. Dobra na 210 „
e)  7io whl. 220. gm. Dobra  na 5 „
f )  whl. 1257. gm  Dobra  na 500 „
g )  whl. 1258. gm. Dobra na 2 0 0 C „
k ) whl. 1259. gm. Dobra na 420 „
i )  whl. 1261. gin. Dobra  na 2 0 0  „

Przynależności zaś na 200 „
N a jn :ższa cena wynosi  ad a ) 1120K.  

6  hal., ad b) 632 K. 33 h., ad c ) 266 K. 
6  h., ad d ) 140 K., ad ej 3 K 32 h., ad  

f )  466 K. 6 6  h„ ad g )  1332 K  33 h., ad  

h ) 280 K., ad ■) 133 K. 34 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyj Izie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy,  Oddział IV .
Sanok, dnia 15. marca 1913.
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: \ V a Przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowane

BIURO PODRÓŻY
(dawniej  Jadwiga Kiuszkowska)

ZYGMUNT KIESZKOWSKI
zastępca „Lin ii Hamburg - Ameryka4' dla 

Galicyi Zachodniej

i

=  S A N O K = ^ _
naprzeei w ko Stacj i  kolejowej.

Sp rzedaż  kurt okrę towych  do tmeryk i  

oraz I>ilet.ów kole jowych do H a m b u r g ,  

jakoteź do waz\ stkicli miejscowości  
w Ameryce .

(jU ntor w gm iang pieni^dzg -mertjKańskich

&  0 $ ?*, $

E . 515/9

I

: 1 iMgmm .

powiatowa składnica towarowa 
JCółek rolniczHch

i Sklep Kółka rolniczego w Sanoku
poleca towary kolonialne, spożywcze, herbaty, rumy, wina węgierskie, 
auslryackie i reńskie, wódki i likiery krajowe, świece stołowe, kościelne, 
szczotki, naczynia emaliowane i kamienne, różne wyroby krajowe it. d. 
=  nawozy sztuczne i nasiona koniczyny, buraków, marchwi i t. p Hji

Nadto codzień świeżo palona kawa z własnej palarni, 

w  Ceny tak hartow ne, jak  i detailiczne nader um iarkow ane. 
Sklep g łó w n y  przy ulicy Jagiellońskiej 1. 52. 
Filia p rzy  ulicy Kościuszki w  Jl. Dzielnicy.
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O G Ł O S Z E N I E .

Xhl.  WADN6 ZG^OjWADZGNie
członków powiatowego  T o w a rzy s tw a  Za liczkowego  

mzrrrrr w  S A N O K U  = =
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

= = = = =  odbędzie się -—  ■ —

dnia 15. maja lyl3 roku o godzinie 11. przed południem 
W  S A L I  R A D Y  P O W I A T O W E J .

(C z ł o n k o w i e  c h c ą c y  na Zg r o m a d ze n iu  tern brać  udział  w  g ł o sow an iu  i uchwa łach w inn i  p r z yn i e ś ć  
bwo j e  ks i ą że czk i  udz i a ł ow e  na wp ła con ą  n a j m n i e j  IDU K. g o t ó w k ę ) .

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wa lnego  Zgromadzenia z dnia 4. kwietnia 1912.;
2. S p r awo zd an i e  D y r e k c y i  z c z y n n o śc i  i r a ch unk ów  za  rok 1912.;
3. Sprawozdaniu Komisyi  r ewizyjnej  ze sprawdzenia czynności  i rachunków za rok 1912 

i wniosek tejże na przyj ęcie sprawozdania i udzielenie Dyrekcy i  absolutoryum ;
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej  z nadzoru w  ciągu roku 1912. dokonywanego i wniosek 

te jże  co do rozdziału czys tego  zysku za rok 1912.;
5. W y b ó r  2 cz łonków do Rady nadzorczej  na 2 lata i 2 cz łonków na 3 lata w  miejsca 

opróżnione w  ciągu 1912 roku;
6. Zatwierdzenie wyboru 1 członka do zastępstwa Dyrekcyi  w  miejsce wakujące;
7. Wj ibmr 3 c z ł o n k ó w  do K o m i s y i  r e w i z y jn e j  na rok 1913.;
8. Wnioski  i interpelucye członków.

Sekretarz; Prezes:

Maryan Kawski m. p. Kazimierz Jarhimoliski m. p.

1 9 0 .

Sdykt licytacyjny.
Na żądanie Zi vnu.Nt*ska Banka pro 

Cechy a Moi'aVU w Pradze,  Fi lm we L a o -  
wie l innych wierzycie l i  odbędz i e  się w -ąd/ie 
niżej  wyi no m. nun w sali nr. 27 w S noku
a )  dnia 19 maja 1913. r  go. lz,  1U przed 
południem ro l i cytac ia  ma jętooś . i  S " lm a  o- 
b j ęU j  wykazem hipoteczni  in 3o.> ksit gi g run­
towe]  dla wiokszych posiadłości  tutej szego 
Sądu wraz z pi Zi należ)  ti ś l . .nu składająceui i  
się z hudynl jw,  inwgntarżj j  gospodarczego  
żywego  i mm twego i zasiewów, zaś b) dnia 20. 
maja 1913. o gmlz. 10 Przed południem re- 
lny ta cy a  majętność Tokarnia,  nbjeie j  wyka­
zem hi|iot. 549. tt j san.ej kięgi gruntowej  
bez przy nale/i iośi l .  który,  h oleili ..

Najp ie rw l icytowaną b ę d i e  majętność 
Solina, potem IftjMętii‘ > ć Tokarnia

Nierm bonn-śi i te wyst. iw.one na Pry ta-  
o . ę  są ocenione a to ;  ad a) majętność
S dina na 238.365 K. 17 h., u z^m za-
w..rta j est  w.irlosć bud imtow 7.410 K. i 
inny cli  p rz yn a le żn o śc i  5.710 K., zaś ait b) 
majętne ść 'l oka i lim l [ l  46.583 K. 34 h.

Najniższa cena wynosi ad a) < o do m a­
jętności  Sol ina kwotę 119.182 K. 59 h., ad
b) co do niajętm śc] Tokami, ,  Kwotę 23 291 
K. 67 h.

1’omże j  tej ceny majętności  te sprzeda­
ne me  llęilą.

Warunki  l i cytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości  dokumentu ( wyc i ąg  ta­
bularny, wyciąg  katastralny, p rotokoły  oc e ­
nienia 1 t. d.| może  każdy,  ni Iją. y chęć ku­
pienia, przej rzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej  wy mieniony i i i . w ( fur ze  Nr. 1 1.

Tak ie  prawa, wobec których mniejsza 
l ic) tacya byłaby niedopuszczalną,  należy 
zg łos ić  do sądu najpóźnie)  przy wyznaczo ­
nym terminie l icytacyjnym,  inaczej  roszcze ­
nia tego rodzaju co do samej  mei u< in m o ś ­
ci me mog łyby  być już  ze skutkiem p o d ­
noszone.

rl e  osoby,  dla których jak i e  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie  już  istnieją, bądź w toku po ­
stępowania li y tacyjnego poWStaną, Z a w i a ­

damiane  będą o dal szych wy Jarzeniach tego 
postępowania j edynie  przez przybi cie  na ta­
b l i c y  sądowej ,  jeśl i  me mieszkają w okręgu 
sądu mze j  wymienionego i me wskażą temuż 
sądowi  pełnomocnika do doręcz* ń, w s iedz i ­
bie sądu zamieszkałego.

Wyzn a )  zenie terminu b r y t a n j n e g o  na­
leży zanotować  na kar le cię/.arow wykazów 
hipotecznych dla wzmi ankowanych c ie rucbo-  
lliośi],

C. k. Sąd obwodowy  w Sanoku,

O , i d / l a l  I V  ( l i l i a  8.  m a l c a  1 9 1 3 .

jVC i l i o n y
u ż y w a j ą  n a

Kaszel
chrypkę, katar, zafleęmie- 

nie, grypę i koklusz

KiiSera
C in n  "otar8 alnie uw ierz, św ia- 
OIUU dectw od lekarzg i osób  
prgw . poręczają pewny skntek.

Specyalnie przyjemne 2 
i smaczne cukierki.

Pakiety po 20 i 40 h., pu­
dełka po 60 h.

do nabycia u ;

M. R aw s k i e go ,  a pite ku Sanok 
II. K isenbacba,  „ ,
J. Hydz iku,  d rogue rya  ,
Fi. Kpste ina,  handąl  i lelik. ,,
Fu Cierzabka, apt.  w Mukuwsku.

W y d a w c a :  Spotka wydąwmczaa Druk iem E ' r a n c i s z K a  P a t a ł y  w Sanoku.
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